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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  dnia 14. Lipca.  —  Moni tor  dzisiajszy zamieszcza odpowiedź  

okó lnikową pana Drouin  de Lhuys ministra sp raw zewnęt rznych,  na notę 
okó ln ikową p. lir. N e s s e l r o d e g o , którą przesłał  do ajentów francuskich.  
W y l o i y w s z y  stan rzeczy,  tak koń czy  p. Drou in :  przestrzegane umia r ­
kowanie  uwolnią F ran cyą  od wszelkiej  odpowiedzialności  w obecnem 
przesi leniu,  nadaje jej p raw o  do nadziei ,  że poniesione ofiary w celu 
ut rzymania pokoju na wschodzie niebędą bez p o ż y t k u ; ze Rossya znaj ­
dzie nakoniec  środki do wp rowadzen ia  w harmonią ządan swoich z mo­
narszą władzą suł t ana,  tak że nadarzy  się podob ieństwo  załatwienia 
sporu  na inny sposób ,  jak drogą p rzemocy.

P a r y ż ,  14. Lipca.  — Na giełdzie krążyły pogłoski  pokojem Ichnące. 
O o ow ia d a n o ,  że T u rc y a  p rzy jmuje  żądania Rossyi  i że osobne zobo  
wiązania przychodzą do skutku pomiędzy wielkiemi mocarstwami a Rosią.

A l e k s a n d r y  a,  dnia 7. Lipca.  — Armia egipska wynosząca ‘22,000 
żołnierza jest w pogotowiu do udania się na flocie do T u rc y i ,  za nią p o ­
spieszy 13,000.

B o m b a y ,  dnia 20. Czerwca .  —  Depu towani  Birmanów me chcieli 
podpisać t raktatu poko ju  i wrócili  do Awy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  dnia 4. Lipca.  —  Nic ważnego w sprawie 
wschodniej .  Nie wiedziano tam jeszcze o obsadzeniu księstw nadduna j-  
skich. Pu łk o w n ik  Maguan wyjecha ł  do Szumli .  O  wydan ie  Kosty  u k ła ­
dają się z amerykańskim posłem.

B e r l i n ,  dnia 16. L i p c a . —  Naj.  Pan raczył  zamianować :  d o ty c h ­
czasowego aśsesora regencyjnego  Engcleken dyrek to rem poli.cyi w Pocz 
damie;  tudzież dotychczasowego radzca przy sądzie miejskim V o g t  e n  

W roc ław iu ,  r adzcą przy t amecznym sądzie apelacyjnym.

B e r l i n ,  15. Lipca.  — Giełdę uważają powszechnie za pol i tyczny 
ba rometr ,  k tó ry ściśle pokazu je  jakie chmury zbierają się na horyzonc ie  
pol i tycznym lub zwiastuje na nim pogodę.  Nic  dziwnego,  bo panowie 
z giełdy mają d ruty e l ek tryczne,  które zachodzą w ba rdzo  wysokie kola 
pol i tyczne.  Kiedy inne gie łdy zostają pod  wpływem groźnych wiat rów 
i bu rzy ,  p rzy taczamy tu tylko na przykład giełdę paryską,  na której straty 
z tych po w o d ó w  wynoszą  przeszło 316 mil ionow fr., kiedy po giełdach 
zagranicznych kursa papie rów wielkich mocarstw znacznie spadły,  (o n a ­
sza giełda cieszy się zaufaniem do polityki teraźniejszej  gabinetu pruskiego 
i dla tego pruskie pap iery żadnej zmianie nie uległy. P rzemys ł ,  który 
tyle ucierpiał  w latach 1848 i 1849,  dziś posiada wielkie zaufanie u ka­
pitalistów i ma pod  dostatkiem kapi tałów. N o w e  gałęzie p rzemys łu  tu 
powsta ją ,  jak za najgłębszego po k o ju ,  a kapi tałów taki jest dostatek,  że 
je można dostać po 3 f  procentu.

—  Król hanowerski ,  k tóry 6. b. m. powróc i ł  z L o n d y n u ,  zamierza 
wy dać  proklamncyą w duchu  zaspokajającym do k r a ju ,  nakazać nowe 
wyb ory ,  i sejm zwołać w miesiącu Październiku,  aby raz jeszcze p r ó b o ­
wać załatwienia sporu  na d rodze  legalnej.  Inacze'j nie można by ło  p rze ­
widywać.  . ,

— W  Holandyi  kweslya  religijna grozi nowem zakłóceniem,  bo p r o ­
jekt p raw a  w rzeczach kościoła,  wnies iony przez o b ec ne  ministeryum 
do se jmu ,  jest przeciwny wolności  i niezawisłości  kościołów katolickiego 
i protest anckiego od państwa T ą  razą wspominam tylko ty l e ,  dla u t r zy ­
mania ciągu w sprawie ,  k tóra się może stać bardzo  ważną.  Dziś wszy ­
stkie podob ne  przygłusza kweslya  oryenlalna.

— Szczecińska O s t s e e z e i l u u g  donosi ,  ze wedle wiadomości,  
które p rzywióz ł  dnia 5. b. m. pa ro p ly w  pocz towy,  «Orz e ł  pruski»,  z Pe 
te rsburga ,  panować  miał tamże n iewypowiedziany entuzyazm w dniu 
ogłoszenia cesarskiego rozkazu ,  aby  wojsko stojące nad Pru tem w k r o ­
czyło do Księstw naddunajskich.  Miasto by ło  dobrowoln ie  oświecone,  
lud przechadzał  się t łumnie po ulicach,  p rzyjmował  r adośnemi o k r z y k a ­
mi przejeżdżającego cesarza i padał  przed nim na kolana,  czcząc w nim 
obro ńcę  p rawos ławnego  kościoła i honoru  Rossyi.  W  ciągu bieżącego lala 
ma się odby ć  kilka nadzwycza jnych  uroczystości  w stolicy,  aby  pokazać 
zachodowi ,  jak mało Rossya t roszczy się o koniec sprawy,  która całą 
prawie E u r o p ę  t rzyma w gorączkowem cczekiwauiu.  Oczek iwan ie  to 
p rze radza się w bo jaźn ,  skoro  w tej chwili dziennikars two nie wiem już 
jakie w yrz u ty  nie czyni  Rossyi .  Tute jsza  K r e u z z e i t u u g  obruszona 
t akowemi napaściami na sąsiednie i w s tosunkach  przyjaźni  z Prusami 
zostające pańs two ,  zapytuje się z zadziwieniem,  czy rząd takiego rodza ju

polemice nie położy  końca? Potwierdza się, że tutejszy poseł  rosyjski ,  
baron Budberg ,  zwracał  uwagę rządu na b rak  umia rkowania w dzienni ­
kach stolicy Użalenie się to nie miało żadnego skutku.  Teraźnie jszy mi- 
n i s t eryalny organ Z e i t  s tawa sam,  lubo w w yra za ch  bardzo  og lędnych  
i_ spo ko jnych ,  po stronie polemiki antyrosyjskiej .  Dziś  np. czyni  uwagę,  
ze obsadzenie  tery tory  um obcego  pańs twa ,  nie w zamiarze p rowadzen ia  
wojny,  lecz a b y  mieć w rę k u  zakład n iezawodnego osiągnienia swoich 
żądań,  jest zupełnie nową zasadą w tr ak towaniu  j ednego państwa z d ru -  
giem, i należy oczek iwać,  czyli  T u r c y a  na tak niebezpieczną zasadę 
przystanie.  Zasada nie jest nowa,  że jest niebezpieczna w t r aktowan iu  
słabszego z mocniej szym,  na to w historyi  p rzyk ła dó w nie braknie.  J e ­
żeli prasa tutejsza w polemice swej nie umiarkuje się,  b y ć  moż e ,  że b a ­
ron Budberg  w półurzędowe' j  noc ie ,  officieusement, użalenie się swoje  
poprze ,  jeżeli i to n iepomoże ,  uczyni  toż samo u r zę downie ,  offtcielle- 
ment. Taka  jest droga dyp lomatyczna ,  k tórą ,  jak s łyszę,  pan Budbe rg  
pos tępować zamyśla,  gdyby  żądaniu jego nic stało się zadość.  T y m c z a ­
sem p. minister p r ezyden t ,  który tu na pa rę  dni ze wsi p rzy jecha ł ,  p o ­
wrócił  znów  do swego majątku w Luzacyi ,  dla kuracyi .  Minister  sp raw 
wewnęt rznych pojechał  do Sch langcubad ,  minister oświecenia do  Swi - 
n e m u n de ,  także dla kuracyi ;  minister  w o jn y  dopiero za kilka dni jest 
z pow ro t em  z wód spodz iewany.  Bo odjeździe króla bawarsk iego ,  N.  p. 
uda się naprzód do Fran fu r tu  nad O d rą  na 600 letni obchód  założenia 
tego miasta;  potem pojedzie na otwarcie kolei  żelazne;  do Westfal i i ,  p ó ­
źnie; na otwarcie  kolei wschodnie;  do Prus ,  do Kró lewca ,  a Ztamtąd do 
wód morskich w Puttbus.  Zdaje się, j a ko by  gabinet  tutejszy unikał  u m y ­
ślnie po t rze by  ciągłego znoszenia się z ciałem dyp lou ia tycznem,  po s t a ­
nowiwszy  raz zachować  nienaruszenie ,  przynajmnie' j  tak długo jak się 
da ,  s tanowisko neut ra lne  w kwestyi  wschodniej .  Dzienniki  tutejsze n e u ­
tralność tę ,  jej naturę  i wszelkie możliwe jej nas tępstwa skrupulatnie 
rozb ie ra ją ,  i nie bardzo  są z niej za do wo lon e ,  dowodząc ,  że t akową  
neut ra lność P rusy  w początku tego wieku  drogo opłaciły.  Rząd  j ednak  
niczem nie zdradza is totnych swoich myśli  i dążności  i nieczyni żadny ch  
w oje nny ch  p rzygotowań .  Albo widzi  się zupełnie p rzyg o to wa nym ,  i jest  
nim istotnie,  bo  od pamiętnej  mobil izacyi ,  w organizacyi  wojska i w  u- 
zupełnieniu wszelkich zasobów wojennych  niezmiernie wiele zrobiono,  
albo p r ze ko nan ym  jest ,  że do wojny  nie p rzy jdz ie ,  więc słusznie niena-  
raża ska rbu  na p różne koszta, robiąc n iepo t rzebne  demonslracye.  — P o ­
wszechna uwaga zwróconą jest w tej chwili na par lament  angielski, w k tó ­
rym w dniu dzisiejszym toczą się obrady  nad interpelacyami.  Manifest 
cesarza Mikołaja już był  w Loudyn ie  znajomy,  równie  i przejście P rutu 
przez  jego armią. D ysk usy a  będzie więc jasna i rezultat  musi być s tano­
wczy.  T u  się spodz iewa ją ,  że lord Aberdeen  ustąpi p rezydyum w gab i ­
necie lordowi  Palmers lonowi,  a sam zupełnie się cofnie. W  takim razie 
wojna możo się stać p r aw do po dob ną ,  lubo wiadomości  z Kons tan tyno­
pola podnoszą  ważność pośiednictwa Austryi ,  a tern same'tn zwiększają 
nadzieję ut r zymania pokoju.  C z a s .

Francya.
P a r y ż ,  d. 12. Lipca.  — Dekre t  cesarski  mianuje jenerała Ponce le t  

wielkim oficerem krzyża legii hon or owe j ,  z p o w o d u  zasług po łożonych  
na wys tawie  londyńskiej  roku  1851. ,  gdzie b y ł  członkiem komisyi  
francuzkiej .

— Książe Napoleon wczora  wróci ł  popo łudn iu  z Hełfaut  do Paryża,  
Udał  się natychmiast  do St. Cloud .

— Minister spraw wewnę t rznych  doniósł  wszystkim prefektom drogą 
telegraficzną,  że zewsząd don osz ą ,  iż ceny  zboża znacznie spadają ,  p o ­
nieważ wszędzie dość obfi tego spodziewają się żniwa.

—  W  biurze  U n i v e r a  łicznemi opatrują podpisami petycią do c e ­
sarza,  aby na schizmatycki  manifest wojną odpowiedzia ł .  Miuister  w o jn y  
także po wojennemu się odezwał  w mowie swej  do izby  handlowej  
w Nantes.  W o j n y  dotąd nie postanowiono ,  ale jego ces. Mość chce, 
a b y  rząd jego p rzedewszys lkiem był  hon o ro wy ,  a jeżeli cesarz uważać 
będzie wojnę za n ieuchronną dla h on o r u  n a r od o w eg o ,  p rze to  nie cofnie 
się p rzed tą koniecznością.

—  Aresztowania w sprawie sprzysiężenia i zamachu  na życie cesa­
rza, k tóry miał b y ć  w y k on an y  w op erze  komicznej,  wciąż się o d b y w a j ą .  
Głoszą ,  że spiskowi po zamordowaniu eesa rza,  mieli zamiar  wlec ciało 
jego po  ul icach,  p rzy  ok rzy ka ch :  niech żyje demokra tyczna i społeczna 
rzeczpospoli ta!  i tak dokonać  rewoluryi .  C o n s t i t u t i o n n e l  mówi 
o Nessel rodego ostatnim okólniku  w ko ńc u  swego  a r tyku łu ,  co uastę-
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p u j e :  j eże l i  R o s j a  tak s ię  up ie ra  p r z y  s w e j  n o c i e  o b o w i ą z u j ą c e j  d r u gą  
s t r o n ę ,  dz ie j e  s i ę  t o  dla p o z o r u ,  a b y  p o d  j a k i m k o l w i e k  t y t u ł e m  m i es z ać

n a p r z ó d  b r o n i o n e j ,  p o t e m  z d o b y t e j  P o l s k i  p o s ł u ż y  za n a u k ę  z a c h o d n i e j  
E u r o p i e ,  która b i e r z e  u d z i a ł  w o b r o n i e  c a ł o ś c i  T u r c y  i i n i e c h  się  n i e  da  
uś p i ć  z a r ę c z a n i o m  R o s y i ,  i e  z a i n i ł o w a u ą  jes t  w  p o k o j u  i b e z i n t e r e s o ­
w n o ś c i .  J u ż  w  r. 1830 .  w y z n a ł  na  pi śm ie  JNesselrode,  iż c es arz  w  r o k u  
1 8 2 9 .  p o z o s t a w i ł  dla l e g o  s u ł t a n a  na t r on i e ,  b o  R o s j a  dla w z g l ę d ó w  p o  
l i t y c z n y c h  i h a n d l o w y c h  w o l i  m i e ć  T u r c j ą  w a z a l e m  niż  podbi tą .  Z t y c h  
t e d y  p o w o d ó w  t a kż e  w y p a d a  z a ch o dn ie j  E u r o p i e  d o k a z a ć ,  a b y  T u r c j a  
ani  w a z a l e m  ani  z d o b y c z ą  ni e  stała s ię  R o s y i .  P a ń st w a  te d o s y ć  j a sn o  
poj muj ą s p r a w ę ,  a b y  u i e m ia ł y  o d g a d y w a ć  z ami ar u p e l e r s b u r g s k i e g o  g a ­
b i n et u  i są d o s y ć  s i l n e ,  a b y  p r z e s z k o d z i ć  c e s a r z o w i  w  d o p r o w a d z i e n i u  d o  
s kut ku  m v ś l i  w  r. 1853. ,  jaka b y ł a  s p r ę ż y n ą  j e g o  p o s t ę p o w a n i a  w r .  1829 .

 p ' a l r i e  p o w i a d a  w tej ostatniej  n o c i e  I S e s s e l r o d e g o , ż e  n a p r ó -
ż n o  R o s y a  sili  s i ę  z w al ić  w i n ę  s p o r u  z a c h o d z ą c e g o  na F ra i i r y ą  i Angl ią,  
które s w e  f l o t y  w y s ł a ł y ,  a b y  T u r c y ą  u t w i e r d z i ć  w jej o p o z y c y i ,  c h o c i a ż  
r o s y j s k i  g a bi n et  u p e w n i !  je o  s w o i c h  p r a w d z i w y c h  z amiar ach .  P r ó ż n y m  
to  jes t  w y b i e g i e m ,  k i e d y  w  o k ó l n i k u  t w i e r d z ą ,  że  w y s i a n i e  f lot  i ch d o  
z a t o k i  B e s i k a ,  b y ł o  m a n i f e s t a c y ą  g r o ź n ą ,  która s p o w o d o w a ł a  c es arz a ,  
d o  o b s a d z e n i a  k s i ę s t w  na dd u na j sk i ch .  W ł a ś n i e  p r z e c i w n i e  g r o ź b y  R o -  
s y i  p r z e c i w  T u r c y i  b y ł y  j e d y n ą  p r z y c z y n ą ,  ż e  p a ń s t w a  z o b o w i ą z a n e  
u k ł a d e m  z r. 1841 .  w y s ł a ł y  s w o j e  f lo t y.  A l e  i w  tern p o ł o ż e n i u  o c z e k u j ą  
t y l k o  w y p a d k ó w .  I n i c j a t y w ę  z a c z e p n ą  r o z p o c z ę ł a  R o s y a  i t eż  za w s z y ­
s t kie  p r z y p a d k i  w y p ł y w a j ą c e  z  t e g o  p o c z ą t k o w a n i a  b ę d z i e  R o s y a  o d p o ­
wi ada ł a .

 L e  P r e s s c  i S i e c l e  w y s t ę p u j ą  g r o ź n o  p r z e c i w  R o s y i ,  której
t y l k o  b r on i  A s s e m b l e e  N a t i o n a l e ,  k a r c o n e  s u r o w o  za to p r z e z
P a t r ; e.  .

 O d  t r z e c h  dni  o d d a w a n o  s ię  n a d zi e i  u t r z y m a n i a  p o k o j u .  Ni kt
ni e  w i e r z y ł  w  w o j n ę ,  c a ł y  ś wi at  Dył  p r z e k o n a n y ,  ż e  F r a n c j a  z Angl ią  
wy s t ą p i ą  n a p r z e c i w  R o s y i  z o f i a r o w a n i e m  u k ł a d u  p o k o j e m  t c h n ą c e g o .  
A l e  c e s a r z  M i k o ł a j  os t at nim mani f es te m z b y t  d o g r y z ł  o w y m  p a n o m  s p o ­
k o j n y m  na z a c h o d z i e .  N a  i ch p r z y j a c i e l s k i e  o f ia ry  o d p o w i e d z i a ł  b u l n o -  
śc ią ,  p o  której  nic  n i e p o z o s t a j e  d o  ż y c z e n i a .  M o c a r s t w a  z w o l n a  p r z y ­
c h o d z ą  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  i m n ic  nie  p o m o g ą  d o b r e  s ł o w a ,  że  tu t r ze ba  
a l b o  p r z y j ą ć  j ar zmo  r o s y j sk ie ,  a l b o  z br o ni ą  w  r ę k u  r z u c i ć  się  na w s c h ó d  
na b u r z y c i e l a  s p o k o j n o ś c i .  C e s a r z  F r a n c u z ó w ,  jak na m z ar ęc za j ą ,  mi ał  
s ię  o b u r z y ć  n i e z m i e r n i e  na  os t at nią  n o t ę  pan a N e s s e l r o d e g o .  J e s z c z e  
w c z o r a  w i e c z o r e m  o d b y ł a  s i ę  rada g a b i n e t o w a ,  na której  także  b y ł  p o ­
s e ł  a n g i e k k i  (?).  U c h w a l o n o  u l t i m a t u m ,  k tó r e  ma b y ć  w y s ł a n e  d o  P e ­
t e r s b u r g a ,  a b y  raz s p r a w i e  tej p o ł o ż y ć  k o n i e c .  T r e ś c i  t e g o  ul t imatum  
n i e u m i e m y  p o d a ć ,  ale  d o m y ś l a m y  s i ę ,  że  c e s a r z  b ę d z i e  w  n i em w e z w a n y ,  
a b y  w o j s k a  s w e  z  k s ię s tw  w y p r o w a d z i ł ,  b o  w  p r z e c i w n y m  razie  p r z y j ­
d z i e  d o  u ż y c i a  p r z e m o c y .  P o d o b n a  no ta  miała  w y j ś ć  z  L o n d y n u  d o  iJe 
tersburga,  t y l k o  ł a g o d n i e j  u ł o ż o n a .  N a p r ó ż n o  starał  s i ę  s tary i n i e c z y n n y  
l o r d  A b e r d e e n  t e m u  s ię  s p r z e c i w i ć .  L o r d  P e l m e r s t o n  ma teraz  w i ę k s z y  
w p l v w  niż  on-  Dz i s i a j s z a  g i e ł d a  b a r d z o  n i e s p o k o j u a .  W y g l ą d a n o  w a ­
ż n y c h  w y p a d k ó w .

  YV s k u t e k  na d es z l e j  w i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e j ,  ż e  K o s t a  z os t ał
p r z e m o c ą  s p r o w a d z o n y  na o k r ę t  a u s t r y a c k i  i ź e  t e m u  się oparł  k o n su l  
i k o m e n d a n t  o kr ę tu  w o j e n n e g o  a m e r y k a ń s k i e g o ,  k tó ry  p o s t a n o w i ł  p o ­
p r z e ć  z b r o j n ą  ręką ż ą d a n i e  w y d a n i a  K o s t y ,  g i e ł d a  takż e  się  pr ze s tr as z ył a .  
3  p r oc .  s p a dł a  o  5 5  c e n t  , a na g i e ł d z i e  s ta ł a n a w e t  7 6 ,  3 5  d o  4 0  c e n t .

i t i f / f i a .
L o n d y n ,  d. 12.  Li pc a .  —  C a l a  prasa ang ie l s ka  bije dzi ś  na os tatnią  

n o t ę  hr.  N e s s e l r o d e g o ,  a j eże l i  prasa jes t  z w i e r c i a d ł e m  opi ni i  p u bl i c z n e j  
c a ł e g o  n a r o d u  a n g i e l s k i e g o ,  n a t e n c z a s  n o t ę  os l at ni ą hr. N e s s e l r o d e g o  p o ­
tępia ca ła  Angl ia  i to z  d a l e k o  w i ę k s z ą  z a c i ę t o ś c i ą ,  ani że l i  k t ó r ą k o l w i e k  
z  p o p r z e d z a j ą c y c h ,  a k t ór e  w y s z ł y  w  s p r a w i e  w s c h o d n i e j  P o n i e w a ż  
z d a n i a  p r a sy  r a d y ka l n ej  i t o r y s o s k i e j  w o s t a t n i c h  t y g o d n i a c h  s z c z e g ó ł u . e j -  
szyrn s p o s o b e m  na  j e d n o  się  z g a d z a j ą ,  p r z e t o  też  jes t  r z e cz ą  naturalną,  
i e  i t y m  raze in j e d n o ś ć  z da ni a  w  tej m i e r z e  s i ę  o bj a w i a .  U w a g i  g o d n ą  
est  os tra  k r y t y k a  tej n o t y ,  z a m i e s z c z o n a  w  T i m e s i e  i w  C h r o n i c i e ,  

k tóra  n ad e r  b o j a ź b w i e  o d z y w a  s ię  w  tej s p r a w i e .  K a ż d e  z  t y c h  pi sm  
u d a j e  dz iś  z d y b a n e g o  z n i e n a c k a ,  a k a ż d e  w s w o i m  r o d za j u  o b a w i a  się,  
a b v  k w e s t y a  p o k o j u  nie  stała s ię  t e ra z  trudnie j szą .  T i m e s  m ó w i :  nota  
ta b rz mi  p o  w o j e n n e m u ,  n i e t rz eb a  atol i  z a p o m i n a ć ,  ż e  d i p l o m a c y a  1 0 - 
s y j s k a  z a w s z e  ma d w a  o b l i c z a ,  j e d n o  s u r o w e ,  n i e u g i ę t e ,  ku z b u d o w a n i u  
s w o i c h  w ł a s n y c h  p o d d a n y c h ,  dr ug ie  s p o k o j n e ,  u s t ę p u j ą c e  na p o c i e s z e n i e  
świata .  P r z e d e w s z y s l k i e m  stara s ię  n o ta  u s u n ą ć  p o d e j r z e n i e ,  j a k o b y  
R o s y a  t r wa l e  c h c ia ł a  o b s a d z i ć  l err i tor ium t u r ec k ie .  D o b r z e  s i ę  to c zy ta ,  
al e  t y l k o  j e d n o s t r o n n i e  p r z e d s t a w i a  s p r a w ę .  N o t a  t w i e r d z i ,  ż e  p ok a z a  
nie  się  f lot  u D a  - d a n c l ó w ,  s p o w o d o w a ł o  armią r o s y j s k ą  d o  p r z e k r o c z e ­
nia P r u t u .  T a k  n i e s u m i e n n e g o  i b ł a e h e g o  z w i c h u i e n i a  p r a w d y ,  n i c zn a  
l e ź l i ś my  w  ż a d n y m  r z ą d o w y m  d o k u m e n c i e .  N a p r z ó d  f l o t y  d o p i e r o  
w ó w c z a s  p o s u n ę ł y  s ię  n a p r z ó d ,  g d y  R o s y a  o ś w i a d c z y ł a  w y r a ź n i e ,  źe  
o b s a dz i  ks ię st wa ,  a f l o t y  w y s ł a n o  nie  dla z e p s uc i a ,  a l e  dla p r z y w r ó c e n i a  
n a d w e r ę ż o n e j  p r z e z  R o s y ą  r ó w n o w a g i .  C z y h ż  m o ż n a  b l ę d u i e j s z y  w y  
p r o w a d z a ć  w n i o s e k ,  jak p o r ó w n y w a j ą c  o b s a d z e n i e  d w ó c h  p r o w i n c j i  
p r z e c i w  w o l i  ich p r a w e g o  m o n a r c h y ,  p o c z y t y w a n e  za ś r o d e k  p r z y m u ­
s o w y  p r z e c i w  t e mu m o n a r s z e ,  z  p r z y b y c i e m  f l o t y  na w y r a ź n e  ż ąda ni e  
t e g o  m o n a r c h y ,  ku j e g o  o b r o n i e ,  b e z  o b s a d z e n i a  ni p i ędz i  z iemi  z j e g o  
p o s i a d ł o ś c i ,  b e z  n a d w e r ę ż e n i a  t r a k t a t ó w,  k i e d y  j e s z c z e  m o n a r c h a  ten  
n i e w p u s z c z a  f lot  do  D a r d a n e l ó w ,  jak  s ię  z o b o w i ą z a ł  u k ł a d e m.  T a k i e  
d o w o d y  os ł ab i aj ą  s p r a w ę ) której  mają br oni ć .  A  c o  s i ę  t y c z y  z a r ę c z e u  
w  lej n o c i e  z a w a r t y c h ,  z e c es a r z  s e r d e c z n i e  s o b i e  ż y c z y  u t r z y ma n i a  
T u r c y i ,  b y ł o b y  dal eko ,  zacniej  nie  d o t y k a ć  takiej  o s u o w y ,  p o  tern 
w s z y s l k i e m ,  c o  z a s z ł o .

—  T i m e s  n i e m ó w i  o  s k ut kach  n a j b l i ż s z y c h  tej n o t y ,  ale  p o d a j e  
o b r a c h u n e k  k o s z t ó w  w i e l k i c h  w o j e u  p r z e c i w  F r a u c y i ,  c o  o c z y w i s t a  ma  
dz i a ł ać  j a k o  ś r o d e k  u s p o k a j a j ą c y  na u m y s ł  J o h u a  Bul la .

—-  C h r o n i c i e ,  P o s t ,  H e r a l d  i D a i l y  N e w s ,  zas t anawi aj ą  się  
nad o w e m  m i e j s ce m  z ł o w i e s z c z e m , w  k tó re m d o s y ć  j a sn o  p o w i e d z i a n o ,  
ż e  f l o ty  p o w i n n y  o d p ł y n ą ć ,  z ani m p o m y ś l e ć  m o ż n a  o  uk ł ada ch .  Te ^o ’ 
z n a c z e n i a  l ord J o h n  R u s s e l  n i e  w y c z y t a ł  z  o w e j  n o ty ,  jak p o w i e d z i a n o .  
C h r o n i c i e  n a z y w a t o  ś m i e s z n ą  śmi ał ośc ią  i o p r ó c z  t e go  z w r a c a  u w a g ę ,  
że  o d  p o c z ą t k u  d o  k o ń c a  n o t y  w y s t a w i o n a  jest  T u r c j a ,  j ako  p a ń s t w o  
i st ni ej ące  z łaski  r osy jsk ie j .  J e s t  to d a l e k o  w a ż n i e j s z e  i bardz i ej  z ł o w r o ­
g i e ,  aniżel i  g a s k o n a d y  g o r c z a k o w s k i e .  W i d o c z n i e  R o s y a  uni ka  w s z y ­
s tk ich ś r o k ó w  z b l iż e n i a  s i ę  i m i m o  u m i a r k o w a n i a  F r a n c y i  i Angl i i ,  t u ­
dz i eż  u s i ł o w a n i a  i ch w u t r z y m a n i u  p o k o j u ,  nie  m o g ł o  p r z y j ś ć  d o  z g o d y  
w sk ut ek  p o s t ę p o w a n i a  d u m n e g o  i o b r a ż a j ą c e g o  rządu r o s y j s k i e g o .

—  H e r a l d  d a l e k o  ściś lej  d o w o d z i  i p r z y p i s u j e  całą  w i n ę  na z w ł a -  
c z a n i e  l orda  A b e r d c e n a .  P o s t  takie  c z y n i  u w a gi  r o z s l a w i o n e m i  c z c i o n ­
kami:  o k ó l n a  ta n o ta  p r z e s a d z a  o b o k  d u m n e g o  p og a r d z a n i a  w s z e l k i e m  
p r a w e m ,  n a w e t  d a w n i e j s z e  akta r o s y j s k i e .  R o s y j s k a  nic  u z n a j e  p r a w a  
n a r o d o w ,  s t aw ia  ś mi a ł o  n o w e  z a s a d y  i n o w y  k o d e k s ,  k t ó r y  s p r z e c i w i a  
się  w s z y s t k i m  d a w n y m  p o j ę c i o m  o  o b o w i ą z k a c h  l u d ó w .  R o s y a  u t r z y ­
m u j e ,  ż e  o b s a d z e n i e  p r o w i n c y i  p a ń s t w a  s ą s i e d z k i e g o ,  c e l e m  w y m u s z e ­
nia k o n c e s j i ,  n i e  jest  p r o w a d z e n i e m  w o j n y ,  ale akt em p o k o j u  i p r z y j a ­
źni .  M ó w i  o  f l oc ie  n as ze j ,  j a k o b y  s tanęła na pr z ys ta ni  K o n s t a n t y n o p o l a ,  
g d y  t y m c z a s e m  o d  niej  jes t  na 150 mil w  z a t o c e  B e s i ka  o d d a l o u ą .  P r a ­
w d a ,  że  p r z y b y c i e  tam f l o ty  jes t  m a n i f e s t a c y ą ,  a l e  n i e  w i ę k s z ą ,  jak g r o ­
m a d z e n i e  się  w i e l k i c h  w o j s k  r o sy j s k i c h  nad P ru tem.  O  o b s a d z e n i u  gar  
n i z o n a mi  w o j s k o w e m i  m o w y  b y ć  nie  m o ż e .  N o t a  m ó w i  jasno,  ź e  R o s y a  
ni e  w y j d z i e  d o p ó t y  z T u r c y i ,  d o p ó k i  porta  nie  ustąpi  w e  w s z y s t k i e m  
i D u n d a s  z  H a m e l i n e m  n i e o d p l j u ą  z  s w e m i  f lotami  z w ó d  g r e c k i c h ,  na  
k t ó r y c h  t y l k o  stać m o g ą  z a p o z w o l e n i e m  c e s ar za  r o s y j s k i e g o .  T a k  R o ­
s y a  g r o z i  n a s z e m u  h o n o r o w i  i takie m io ta  o be lg i  na nas zą  flotę.  An g l i a  
ż y c z y  s o b i e  p o k o j u ,  ale  jes t  g o t o w ą  d o  w o j n y .  Angl i i  p o s t a n o w i e n i e  
jest  s t a ł e ,  b r o n i ć  T u r c y i  i p r a wa  n a r o d ó w .  —  G l o b e  u w a ż a  ostatnią  
n ot ę  hr. N e s s e l r o d e g o  za b e z w s t y d n ą ,  a n i eo dc in a ją cą  m o ż n o ś ć  p o k o j u .

— W c z o r a j  w i e c z o r e m  bili się  w  L o n d y n i e  k a t o l i c y  w ł o s c y  i ir 
l a nd s cy ,  k t ór z y  c h o d z ą  d o  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w  B a l d w i n s g a r d e n  Ni e  
w i a d o m o  o c o  s p ó r  z a c h o d z i ,  t y l e  p r z e c i e  p e w n ą  jest  r z e c z ą ,  ż e s i ę  n i e n a ­
w i d z ą .  I r l a n d c z y c y  u z b r oj e n i  w p a l k i ,  a W ł o s i  w  s z t y l e t y  na s i e b i e  u 
d er zy l i .  W i e l e  o s ó b  z o s t a ł o  n i e b e z p i e c z n i e  r a n i o n y c h ,  a m i ę d z y  i n n y m i  
o j c i e c  Gi l l iga u i inni  k a t o l i c c y  ks ięża.  P are se t  k o n s t a b l e r ó w  z a l e d w i e  
z d o ł a ł o  p r z y w r ó c i ć  s p o k o j n o ś ć .

I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 11 Li pca.  —  N a z a p y t a n i e  K a ­
rola M a l m e s b u r y  i l orda  D e r b y ,  c z y l i  n i e o t r z y m a ł  l or d  A b e r d e e n  w i a d o ­
m o ś c i  o  w k r o c z e n i u  A u s t r y a k ó w  d o  B o ś n i i ,  ostatni  o d p o w i a d a :  nie  s ł y ­
s z a ł e m  o  t e in ,  c z y t a ł e m  tę w i a d o m o ś ć  w n i e k t ó r y c h  g a z e t a c h ,  ale  mój  
s z l a c h e t n y  p r z y j a c i e l ,  n i e o t r z y m a ł  p o d o b n e j  w i a d o m o ś c i .  D a l s z e  r o z ­
p r a w y  t o c z y ł y  się  o b i lu  transportacy i .

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e ,  dn .  11.  Li pca.  —  Disrael i  z a py t uj e ,  
c zy l i  lord J o h n  R u s e l  os tatnie j  n o t y  pe te rs b ur g sk ie j  n i e  o t r z y m a ł  i c zy l i  
p o s i a d a  r ząd o d p i s  lej n o t y .  L o r d  J .  R u s s e l  o d p o w i a d a ,  ż e  w  ostatniej  
d e p e s z y  o t r z y m a n e j  z  K o n s t a n t y n o p o l a  nie  masz  w z m i a n k i  o  tej n o c i e .  
J e d n a k  nie  w ą t p i ,  ż e  ta nota  o k ó l n i k o w a  o g ł o s z o n a  p r z e z  d z i en n ik i  jest  
a k te m a u t e n t y c z n y m  w  g ł ó w n e j  c zęśc i .  \ V  s z c z e g ó ł y  w d a w a ć  się nie  
m o ż e ,  a l e  sądzi  raz na z a w s z e ,  ż e  rząd r o s yj sk i  nic m o ż e  u z a sa d ni ć  t w i e r ­
d z e n i a  s w e g o ,  iż w k r o c z e n i e  w o j s k a  r o s y j s k i e g o  nas tąp i ł o  w  s k u t e k  p o ­
j a wi e ni a  się f loty  f r a n c u z k o  angi e l ski ej  Iia w o d a c h  t ureck ich.  R ó w n i e  
ni e  m o ż e  z niej  w y c z y t a ć  o ś w i a d c z e n i a ,  ż e  nie m o ż e  p r z y j ś ć  d o  l e p s z e g o  
p o r o z u m e n i a  p o m i ę d z y  R o s y ą  i T u r c y ą ,  p r z e d  o d e j ś c i e m  f lo t y  a ngi e l s ki ej  
na w o d y  tureckie .  D i sr ae l i  z a p y t u j e  d a l e j ,  c z y l i  rząd nie  m o ż e  d a ć  o b ­
j aśnieni a w z g l ę d e m  o b s a d z e n i a  c e s a r s k o  a us t r y a c k i e m i  w o j s k a m i  Bośni i .  
L o r d  J o h n  R u s s e l  na to o d p o w i a d a ,  ż e  mu p o w i a d a ł  au s tr ya c ki  poseł j  
ż e  nie  w i e r z y  t e m u  i b y ć  nie  m o ż e ,  iż p o g ł o s k a  zfąd u r o s ł a ,  ż e  P i o t r o -  
w a r a d y n  miał  o t r z y m a ć  pos i ł ki .  I z ba  n a s t ęp n i e  rozt rząs ała  bi l  indyjski .

jŁuslrjjfa.
W i e d e ń ,  dnia 11. Li pc a .  — Na d granicą ks i ę s tw a  s e r b s k i e g o  w y ­

s ta wi  A u s t r y a  w k r ó t c e  5 0 , 0 0 0  w o j s ka .  C e l e m  b ę d z i e  tej armii  u l r z y m a -  
uie  s t a n o w i s k a  s t r a t eg i cz n eg o  i o b r o n n e g o .  L u b o  w y p a d k i  n ad  D u n a j e m  
ni ezagrażaj ą tak b a r d z o  p o k o j o w i ( ? ) ,  ale o s t r o ż n o ś ć  k aż e  s i ę  m i e ć  A u -  
s tryi  na b a c z n o ś c i .  W y t r w a  o n a  d o p ó k i  m o ż n a  w  naj śc i ś l ej szej  n e ut r a l ­
n o ś c i .  W  tern p r z e d s i ę w z i ę c i u  p o s t a n o w i ł a  u t r z y m a ć  s ię ,  s k o r o  os ią gn ie  
śc i s ł e  z a d o s y ć  u c z y n i e n i e  z  p o w o d u  w y p a d k ó w  w S m y r n i e .  G d y b y  
w sk ut ek  o d m ó w i e n i a  jej t e g o  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  b y ł a  z m u s z o n ą  przejść  
d o  c z y n n e g o  d z i a ła n ia ,  n i g d y b y  się  p rz ec ie  nie  p o ł ą c z y ł a  z z a c h o d n i e m i  
m o c a r s t w a m i ,  l u b o  ją d o  l e g o  n a m a w i a n o  w o sta t nic h czasach .  S z c z e ­
gó l n i e j  pos e ł  f ra uc u zk i  starał  s i ę  o to.  A u s t r ya  w i e r z y  w s ł o w o  d a n e  
p r z e z  ces arz a  r o s y j s k i e g o ,  ź e  n i ema  na m y ś l i  z d o b y c i a  T u r c y  i n i e ch ce ,  
a b y  w p ł y w  R o s s y i  w  K o n s t a n t y n o p o l u  z o s t a ł  z a s t ą p i o n y  p r z e w a g ą  m o ­
c a rs tw  z a ch o d n i c h .

—  N P a n  r a c z y ł  z n i eś ć  taksę  p ł a c o n ą  o dt ąd  za n o m i n a c y e  g r e c k o - 
d y z u u i c k i c h  d u c h o w n y c h  w  d y z u n i c k i c h  d y e c e z y a c h ,  j a k o t o :  w  a r c y -  
b i s k u p s l w i e  k o z ł o w i e c k i e m  i b i s k u p s t w a c h  A r a d ,  N o w y  S a d ,  Karlsladf ,  
B u d a ,  P a k r a z ,  T e m e s z w a r  i W e r s z e c h .

W i e d e ń ,  dnia 10.  Li pca .  —  P r z e d  d w o m a  dniami  w y d a n o  tu n ag l e  
r o z k a z  d o  ma rszu  d o  W ę g i e r  d w o m  p u ł k o m  p i e c h o t y ,  s t o j ą c y m  z a ł o g ą  
w s t o l i cy .  M i ę d z y  l emi  jes t  p u ł k  w i e l k i e g o  ks ięc ia  K o n s t a n t y n a .  P u ł k i  te 
mają w s i e ś ć  na statki  p a r o w e  i p o p ł y n ą ć  D u n a j e m  d o  P i o l r o w a i a d y n u ,  
g d z i e  u z u p e ł n i ą  z a ł o g ę  tej f o r t e c y .  W i a d o m o ś ć  ta n i e m a ł o  s p ł o s z y ł a  
g i e ł d ę  na s zą ,  m ó w i o n o  tam,  że  mają p o s t a w i ć  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y  na 
g r a n i c y  t u r e ck i e j ,  c e l e m  z a b e z p i e c z e n i a  g rani cy ,  p r z e d  n a p a d e m  o d  T u r ­
c y i ,  b o  m n ó s t w o  tam b a w i  w y c h o d ź c ó w  aus t ry a ck ic h .

■—  B u d o w a  k o l e i  z I n n s b r u k u  d o  Hal i  w k r ó t c e  r o z p o c z ę t ą  b ę d z i e .  
Koszt a r o b ó t  p o d  s z y n y  o z n a c z o n e  są na  1 ,20 4 ,3 7 0  zlr.

—  F z m .  br.  G y u l a y  w y s ł a n y  teraz  d e  P e t e r s b u r g a  ma z n ać  d o k ł a ­
d ni e  s t o s u n k i  t ur eck ie  b o  z n a c z n ą  c z ę ś ć  s w o j e j  3 7 - l e tn i e j  s ł u ż b y  b a w i ł  
na g r a n i c y  t ur eck ie j ,  n a d t o  b a r d z o  o n  jest  l u b i o n y  o d  c e s a r z a  Mi ko ł aj a  
o d  k t ó r e g o  o t r z y m a ł  w  r. 1 84 6 .  o r d e r  św.  S t a n i s ł a w a  1 k l asy .

—  A n gi e l s k i  k o r e s p o n d e n t  T i m e s a  p i s z e  z  W i e d n i a ,  ż e  d z i e n n i -
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kom austryackim zabroniouem jest dawać swoje  zdanie o Rosyi .  L l o y d  
powiada ,  że po do bn e  wiadomości  powtarza ją  się często po innych dzien ­
nikach pod względem t raktowania p rzez prasę sp raw zagranicznych.  T ak  
w tym jak i w innych razach doniesienia te są fałszywe,  a być  może,  że 
nie jedno pisuio tutejsze polega na znanej  nietykalności  mona rchy  ro sy j ­
skiego i b ez w ar un k o w o s łowu jego ufa,  wierzy wreszcie w  ut rzymanie  
pok o ju ,  pon ieważ 011 go zachować  p rzyrzek ł ,  ale ztąd jeszcze nie w y ­
p ływa ,  aby to by ło  skutkiem jakowego  nakazu lub zakazu.

— Opróc z  kościoła budow ać  się mającego w W i e d n i u  na pamiątkę 
ocalenia N Patia,  w i n n y c h  częściach mouarchi i ,  slaie na toz samo w o ­
tum 8 kościołów lub kapl ic,  a do dziś dnia powstało z tego p o w o d u  482 
rozmai tych funduszów d ob r ocz yn ny ch  lub kościelnych.

(K or. C z.J—  Im więcej opinia publ iczna zaslanswia się nad manife­
stem cesarza wszech Rosyi ,  tern więcej więcej  widzi w nim głębokie i n ie ­
zmienno postanowienie ot rzymania nawet d rogą wojny,  tych gwaraucyi  
dla chrześcian greckiego wyznan ia,  o których tyle już by ło  m o w y  pod 
czas dyp lomatycznych  układów.  Rosy a  wyrzekła  swe ostatnie s łowo,  
i kto zna cha rakter  stały i nieugięty cesarza ,  len może być pe w n y m ,  ze 
od s łowa tego nieodstąpi.  Rzecz  w gruncie jest większej  niż pol i tyczna 
wagi.  Idzie o religią, to jest o najgłębsze i najdrażl iwsze ki lkudziesięciu 
mil ionów ludzi uczucia Manifest cesarski opierając się na tej podstawie,  
musiał być  śmiałym,  o twar tym,  groźnym.  T u  jest p rzekonan ie ,  że z n a j ­
dzie wielki odgłos w całej masie ludności  greckiego wyznania.  Listy z Tur- 
cyi już donoszą ,  że ferman z 6. z. m. niczaspokoil  bynajmniej  tej l u d n o ­
ści. O b a w a ,  żeby przywile je  i p rawa cywi lne gmin greckiego w y z n a ­
nia,  o k tórych  ferman ten zamilcza z czasem zupełnie nie znikły,  tak jak 
pa r tva  s ta ro turecka  od dawna  soLie życzy,  staje się coraz powszechnie j­
szą. Podn ieca  ją jeszcze więcej  w yw oła ny  boda j  nie zawcześnic rel igijny 
między muzułmanami fanatyzm.  Cz y  rząd sułtana wstrzymać go od w e ­
wnęt rznych gwał tów i nadużyć potrafi? Czy  pędzony  tym prądem bę» 
dzie mógł o spokojuem załatwieniu sp rawy  z Rosyą  jeszcze myśleć '  Czy  
wojna tak otwarcie  zapowiedz iana w manifeście cesarza Mikołaja ,  w ra­
zie opor u  portv,  nie pociągnie za sobą ważnych  europejskich komplika­
c j i ?  Oto  są zapy tania,  które przemagają już w  lej chwili nad temi,  które 
przemagają już w tej chwili nad temi,  k tóro kładł  sobie dotąd świat p o ­
l i tyczny co do casus bel l i ,  co do formy żądanego przez Rosyą  aktu itp. 
Mówi łem,  że wojska tureckie nie przejdą za Dunaj  i że floty angielskie 
i fi ancuzkio pozos taną p rzy  Dardanelarb.  Jeżel i  jeszcze jedną p r ze po ­
wiednią zrobić mi wolno,  powiadam,  że w razie wojn y  między Rosyą  
i T u r c y ą , którą za prawie  n ieochybną  uważam,  Anglia i F ra n cy a  p o z o ­
staną w lvch samych co w 1828 i 1829 roku s tosunkach 1 że pokój  ogólny 
zekłóconym nie będzie.  Stanowisko Auslryi  jest pod tym względem wiel­
kie i ważne.  O n a  jest  ś rodk iem,  se rcem,  że tak powiem,  europejskiej  
równowagi ,  a w lem se rcu,  że jest siła; wyt rwa łość  i odwaga ,  o tern 
cała wie Europa .

Ttireya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  28. Cz erw.  — Nie małe tu uczyniła wrażenie wia­

domość o sporze  amerykańskiego konsula w Smyrnie  z t amecznym konsulem 
au s l ry a ck im , który przez najętych G re k ó w  kazał schwytać  Węg ra  Kostę 
i sprowadzić  na okręt  austryacki .  T r u d n o  usprawiedl iwić p od o b ne  p o ­
s t ępowanie  konsula aus t ryackiego,  a lubo ma p raw o  jur isdykcyi  nad 
poddanymi  aus t ryackimi ,  i pod tę jur i sdykcyą  podciąguął  Kostę ,  jako 
dawniejszego poddanego  aust ryackiego ,  poradzi ł  sobie pi zecie baidzo  
nierozsądnie ,  bo poży tek  z t ąd  uiemoże być porównany  ze sz k o d ą ,  którą 
za sobą pociągnąć może p od ob ne  postępowanie .  Dowiadu jemy się,  że 
poseł  aus tryacki  żąda od por ty oddalenia gubernatora  Smyrny z urzędo-  
wania ,  ale Ali basza równie  się okaże przychylniej szym zdaniu p r ze ­
ciwnemu Austryi .  — Manifest r ządu rossyjskiego spadł  tu 11a por lę jak 
bomba rozpalona.  Nikt się nie łudzi  t e raz,  względem zamia rów Rossyi.  
Todzielają wszyscy to p rzekonan ie ,  że Uossya chce p la ny  zaboru  d o ­
p rowadzić  do skutku.  Nie obawia uo by  się tu tych planów,  gd y by  wie­
dziano,  że mocarstwa zachodnie  zgadzają się na s tanowczą obro nę  porty,  
ale one dotąd ternu wystąpieniu Hossy i nie sprzeciwi ły się,  a skutki lego 
wktó lcc  uczuje E uro pa .

Po d o b n y  manifest ,  jaki ogłoszonym został  przeciw porcie ,  posia­
dają tu w odpisach do Polski w yd any  za czasów Ka ta rz y n y  II.,  krótko 
przed jej podziałem.  Daleko przecie jest ważniej szą ins t rukeya tej ce ­
sa rzowej  dana Repn inowi i Kajserl iugowi względem w y b o ru  króla po 
śmierci Augusta III.,  w której  p rzygo towano  podział  Polski pod  pozorem 
o b r o n y  prawos ławnej  religii greckiej.  Inst rukeya la od d r nko wa ną  jest 
w "Memorial  Polouais« Chodźki .  1 w niej wciąż mówi cesa rzowa  o pro-  
t e k c y i , w ten sam sposób protegowała Katarzyna chana tatarskiego p r ze ­
ciw suł tanowi i jego po dda nyc h ,  aż ich wszystkich dostała p od  swoje 
pano wa nie ,  a chan tatarski równie  jak Stanis ław Poniatowsk i  poszedł  na 
mieszkanie do Rosyi.  L o do b n y  protek tora t  w y w ar ł  cesarz na Georgii ,  
która stała się p rowincyą  rosyjską i p od ob na  p ro tekeya  od roku 1812 
uczyniła j eneralnego konsula rosyjskiego w Multanach i W oł osz czy zn ic  
właściwym rejentem.

S i n u c ,  nad granicą mul tanską,  1. Lipca.  — W  skutek r ozp or zą ­
dzenia rosyjskiego j eneralnego konsula rząd multański zamianował  18 
dep u t ow a ny ch ,  k tórzy  mają wy ko n yw ać  rozkazy  nacze lnego wod za  ro ­
syjskiego 1 wyb ra ł  3 d ep u to w a n y ch ,  których wys ła no  do Kiszeuewa 
do  głównej  kwatery,  aby towarzyszyl i  nacze lnemu do w ó d zc y  do Jass.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dnia 15. Lipca.  — Ostatnią ze sp raw krymina lnych na 

czwartej  sessyi t egorocznych sądów przysięgłych,  była w dniu onegdaj-  
szym sprawa parobka  V\ alentego Plebańskiego z Poznan ia ,  o ska rżonego 
o pobicie cz łowieka,  które pociągnęło śmierć jego. Na dniu 27. Grudnia  
r. z. zna jdował  się gospodarz  J a n  Roth  ze Starołęki  w szyukowni  Tem- 
błowicza na Wi ldz ie  górnej  pod Poznaniem.  Roth widać zawadiaka n a ­
p rzód  kłócił się z czeladnikiem mularskim W e b e r ,  potem przysiadł  do 
grających w kar ty gospodarza  W  i tkowskiego i wyrobn ika  Kowalskiego,  
pokłóci ł  się z niemi i pobił .  P okr waw ion y  i zbi ty ,  wstał z ziemi i na rze ­

kał na oko  podbite .  Znów wszczął  kłótnie i znów  pob i tym został  przez 
obecnych w szynkowni  i przez nadb ieg łych pa robków.  P rosi ł  nareszcie 
Tembłowicza ,  a b y  go odprowadzi ł  do gospodarza  Eucz ko wia ka .  I tu  
podobno nie uspokoi ł  się, jakoż chłopak od  E u c z k o w ia k a  p r z y b y ł  do 
szynkowni  i skarżył  się na Ro tha,  że kłonicą chciał  go obić. T o  s łysząc  
Plebański ,  Głowick i  i Hermanowsk i  opuściłi s zynkownią  i pobiegl i  na 
podwórze  E u c z k o w ia k a ,  gdzie ujrzeli Rotha t r zymającego kłonicę w rę ­
ku. Plebański w y r w a ł  mu ją z ręki ,  powali ł  go na ziemię i nią silnie bił  
po głowie i k rzyżach ,  t ak,  że kłonica złamała się. Na k rzyk  E u cz ko w ia -  
kowe’j uciekli p a r o b c y  i pozostawil i  Rotha na ziemi,  którego na pół  n ie ­
żywego  odwieziono do Sióstr  miłosierdzia do Poznania.  T u  już u iewró-  
c’ił do przytomności  i umarł  d. 18. Styczn.  rb. Z sekcyi pokazało  się, że 
umarł  w skutek ran odniesionych.  R l ebańsk i ,  lat 19 liczący nie b y ł  n i ­
gdy pod ś l edztwem,  p r zyzna je ,  że bil Ro ta  na podwórzu E u c z k o w ia k a  
kłonicą,  ale nie po  głowie,  tylko po  ciele i że dopiero wówczas mu  w y ­
rwał kłonicę z ręki ,  gdy  się na niego wymierzył .  Sąd przysięgłych na 
mocy do w o d ó w  uznał  Plebańskiego winny m,  a deputacya sądowa ska ­
zała go na rok i sześć miesięcy więzienia.

— Na dniu 13. b.  m. zgromadzi l i  się o b ro ńcy  p ra w a  z obwo du  łu- 
tajszego sądu apelacyjnego,  celem w y b o r u  rady  honorowe' j .  Pana radzcę 
Boja w ybr an o  na nowo prezezesem tej r ady.

W  r ze  ś n i  a,  dn.  15. Lipca.  — Wi e lk ie  tu s z k od y  po cz yn i ły  grady,  
które spadły w dniu 8. i 10 b. m. P l o n y  po  polach S zc za now a ,  Komo-  
rza ,  An ton ina,  Ch w a ło w a ,  Pa r uch ow a ,  Pogorze l i cy całkiem zostały 
zbi te,  wiele też burza  poobalała s todół  i ob ó r  w okręgu  żerkowskim.  
Niestety,  żaden z gospodarzy,  k tórym grad pobi ł  zb oż a ,  nie za bez p ie ­
czył się w źndnem towarzystwie od gradobicia.  W n o s zą  przynajmuie' j  
do landra tury  tutajszej o zamieszenie lub uwolnienie ich od  po d a t k ó w  
bieżących,  bo nie mają czem płacić.

D o b r z y c a ,  d. 14. Lipca.  — Nasza okolica tak jest  p rze rażona s p u ­
stoszeniami,  które po cz yn i ły  grady,  że na dniu 11. b. m. cała gmina roz-  
drazewska udała  się z chorągwiami do wsi L u ty n i ,  aby  w tamecznym 
kościele upros ić  Boga o miłosierdzie.

tWiatlotnosci WeracMe. 
Zbiór wiiidoittości do historyi sztuki lekarskiej w Polsce od czasów 

najdawniejszych, przez Ludwika Gąsiorówskiego, itd. itd.
(C ią g  d a lszy .)

W  IV. okres ie ,  czyli  w epoce  złotego wieku ,  podaje  au tor  wiado 
mości szczegó łowych  gałęzi nauk lekarskich w Po l sce ,  j ako to:  terapii,  
chirurgii ,  sztuki położniczej ,  anatomiii  i l izyologii ,  we te rynary i  i m e d y ­
cy ny  sądowniczej  i policyjnej .

J a k  w I. tomie Zb io ru  wiadomości  Dra  G.  czytelnik z przyjemnością 
obezna się z wielkimi ludźmi ,  z uczonymi  lekarzami,  k tó rzy  przez swe 
nauki nie tylko 11 siebie ale i u obcych  na ro dów  sławę Polski  szerzyl i ;  tak 
w tomie l i . , w nieszczęśliwym okresie  od r. 1722 do 1764,  czytając s t ro ­
nicę po s tronicy uczuwa się boleść i żal na widok  upadk u  w narodzie 
nauk,  oświaty,  obycz a jó w i znaczenia.  W p r z e c i ą g u  tego czasu na jwię ­
cej widzimy lylko cudzoziemskich l eka rzy  w Po l s ce ,  którzy nad  w y d o ­
skonaleniem l i teratury lekiej uaówczas  pracowal i .  P rzycz yną  tego'  by ł  
upadek wyższych i niższych szkół  w na rodz ie ,  ciągle wojny  i klęski, 
wza jemne nieszczęsne prześ ladowanie rel igijne,  nierząd całe'j Polski ’ 
p rzedajność ,  chciwość na obce  dobro,  n i ezgody wew nę t rzn e ,  niechęć do 
nauk ,  niesforność,  zepsucie obyczajów na r od o w yc h  i j ę z y k a 'n a p r z ó d  
łaciną a potem francuszczyzyną.  »Akademia k rakowska  — mówi au tor  — 
dawniej  źródło oświaty naszej ,  tak dalece teraz pogrążona zos tał a,  iż 
nie zdołała  się już więcej w tym okresie ,  do dawnego  znaczenia podźwi -  
guąć,  lecz owszem coraz  bardziej  upada ła ,  a z nią i nauki  w całej P o l ­
sce chyl i ły się ku znikczcmnieuiu.  Samo się bowiem przez się rozumie,  
ze młodzież b iednych  rodziców nie mogąc się w k rajowych  szkołach,  
dla b raku  wykładan ia  po t rzebnych  nau k ,  kształcić,  te'm mniej by ła  w s t a ­
nie,^ dla uzyskania t a ko wyc h ,  udawać się na zagraniczne u n iw er sy te ta ; 
gdy z do  tego pot rzeba by ło  nak ładów pieniężnych.  Boga tym zaś po 
większej  części się nie chciało,  a jeżeli wyjeżdża li ,  to tylko'  po to, jak 
mówi wielki mąż owego  czasu:  aby  wy jechawszy  cielęciem,  powraca l i  
wołem.  Nie by ł  to już XVI.  wiek dla Polski ,  w którym synowie  naj­
możniej szych familii nabrawszy  nauk po  szkołach k rajowych ,  udawali  
się za granicę dla wydoskonalenia  i pomnożen ia  t akowych,  a nie dla zm ar ­
nowania  ciężko p rzez rodziców zebranych  majątków i zdrowia  w łas ne ­
go—  Nie by ł  to j uż,  mówię,  ów XVI. wiek,  w k tó rym najmożniejszych 
familii synowie  szczerze do n au k s ię p r zy k ł ad a l i ,  a b i ednych  mających z d o l ­
ność i chęć do wykształcenia  się za granicę pieniędzmi wspierali .  W  XVII.  
i większej  połowie XVII I .  wieku  łozyla  po  większej części szlachta po l ­
ska na życie zb y tk ow ne ,  oddawała się p różn iac twu ,  wydz ie rała  się z po d  
praw kra jowych ,  uciemiężała s łabszych  i t d. Zamiast  okazywać  chęci 
do na uk ,  usi łowała owszem tak owe  w innych p r zy t ł u mi ć ; czego nam dat  
naj lepszy przykład jakiś starosta Kowalski ,  cz łowiek godzien wiecznej  
hańby i wzgardy (który kazał  sobie płacić poddan em u swemu wieśniakowi 
16(1 imperya łów za to, że syn  jego mógł iść na uniwersyte t  i zagranicę) .  
Cóż  więc,  pytam się, z takiego usposobienia n a r od u ,  z upadku  szkół  
i * b raku  chęci do nauk u możnych ,  a z b raku zasobów u b iednych  m o ­
gło innego powstać ,  jak lylko ciemnota i głupota ogólna? I tak toć n ie ­
mal było,  k toby  mi nie wierzy ł ,  niech się w dziejach polskich sam o tern 
p r zekona .« . .

"Zaczęła się — mówi autor  s łowami J a n a  Śniadeckiego — ta klęska 
nauk i kraju w czasie panowania  familii W a z ó w .  W o j n y  zagraniczne,  
zaburzenia d o m o w e ,  skażone o b y cz a j e ,  w ygó row an a  chciwość par tyku­
larnych dyb iących na zdobycz  funduszu publ icznego,  niesprawiedl iwość 
t rybu na łó w i sądów ziemskich,  obo ję tność  se jmów zapominających p rze ­
stróg J a n a  Zamojskiego,  zniszczyły całą hojność Kazimierza W . , uszczu­
pliły dekretami r edukcyi  zapisy cno t l iwych obywate lów i biskupów, p rzy­
wiod ły  do ubós twa  akademią k rakowską ,  z czego poszło naprzód ska­
żenie n a u k ,  wnet  zupe łny  ich w kra ju up ad ek  aż do panowania Stani- 
nisława Augusta."
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Między naukami najwięcej upadły lekarskie. "W ydz ia ł  lekarski —

mówi Dr. G .  przy akademii Jagiellońskiej w XVII. wieku i a ż do ko-
misyi edukacyjnej będąc najwięcej zaniedbany, doszedł do największego 
stopnia znikczemniałości i ubóstwa; zląd też to pochodzi, i i  mato wy­
szło lekarzy z rzeczonej szkoły, klórymiby się Polska mogła tego wieku

Eoszczycić. W  skutek albowiem uszczuplonych dochodów, zrodził się 
rak profesorów, powstała nieregularność w wykładaniu medycznych 

nauk   Wszystkie zabiegi — mówi autor na innem miejscu — profeso­
rów : Dra Jana  Zajęczkiewicza i prof. Dra Krysztowa Najmanowicza, 
nadzwyczaj gorliwych o podniesienie wydziału lekarskiego przy akademii 
Jagiellońskiej; wszystkie nadane i spisane statuta za dziekanatu prof. Dra 
Stanisława -Łopackiego nie osięgły żadnego owocu. Nierząd albowiem 
w zarządzie ogólnym całego uniwersytetu Jagiellońskiego w wieku XVII. 
i pierwszej połowie XVIII. stał zawsze na przeszkodzie porządnemu i re­
gularnemu wykładaniu nauk lekarskich. Nierząd mówię, doprowadził 
akademią krakowską, mającą do sześciu milionów złoty cli polskich ma­
ją tku, do takiego ubóstwa, iż jej profesorowie, a szczególnie wydziału 
lekarskiego, częstokroć w nędzy się znajdowali,« Już w r. 1602 w y­
dział lekarski przy akadetni krak. z j e d n e g o  tylko składał się profesora. 
Kiedy Dr. Med. Jędrze'j Badurski r. 1770 z W łoch  do Krakowa przybył, 
wydział lekarski już od dwóch lat tylko przez jednego profesora Carac- 
lina był obsadzony. (Dok. nast.)

Wiadomości Handlowe.
G d a ń s k ,  14. Lipca. — W  pozycyj i cenach targów angielskich nie 

widzimy żadnej zmiany. Z nader wielkiej iiczby okrętów z morza czar­
nego i śródziemnego do brzegów W ielkiej Brytanii przybyłych kilka 
tylko jest do umieszczenia, wszystkie inne weszły albo na konsumcyę 
albo na spichrze młynarzy. P rzy  lak ogromnych dowozach ceny nie 
mogły się podnieść ale też najmniejszej ku zniżeniu nieokazały dążności.

Pogoda w Anglii dobra, ale pola w ogólności slaby zbiór obiecują 
i dla tego szkockie, irlandskiei prowincyaine targi z podwyższeniem cen 
zamknęły się.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
* pszen. ję c z m .  owsa. bob. i g ro c h .  sicm. lu. i rzep . cct. mąki.

z kraju 5307. 184. 10,540. 223. — 24,825.
z zagrań. 27,182. 2110. 3195. 2985. 6543. 9383.

W e  Francyi gorączkowe ożywianie targów ustało, Na prowincyi 
ceny popłochowe nieco zniżyły się. W  Paryżu wartość mąki i zboża

bez odmiany ale nadzieje rolników w ogólności bardzo są słabe i smutne. 
—  Dziś już jest wiadomo, źe ostatnie kupna w Anglii miały miejsce na 
rachunek rządu francuskiego. Deszcze tam ustały, ale tropikalne upały 
więcej może od deszczów szkodzą przyspieszając dojrzenie łedwo zawią­
zanego ziarna.

Targi kontynentalne zostały na dawuem stanowisku przy wysokich 
cenach ale ograniczonych tranzakcyach.

Nasza giełda niebyła wcale ożywioną, bo dawno kupione zboże dla 
braku okrętów niemogąc być wysłauem, nikt w nowe kupna wdawać się 
nie chce przy tak wysokich jakkolwiek z położenia rzeczy normalnych 
cenach. — W  ciągu tygodnia sprzedano z w o d y  31,020 szełli, ze spichrza 
1440, żyta 25,200.

P łacono za szef. pruski wagi berlińskiej Tal. sgr. fen.
Pszenicy świeżej

Zyta.

od 89 do 
91
91
92 
86

91
92
92
93 
87

funt. 2
2
2
2
2

19
20 
20 
26

2
10
10
8
3

T al.  sg r .  
2 21
2
2
2
2

26
26
27
2

fen.
8
8
8

11
8

Na 51 berlinkach, 46 tratwach, 11 galarach przebyło Toruń  98,400 
szefli pszenicy, 2220 szefli żyta, 13,385 belek sosnowych, 33 łaszlów 
dębowych, 21 łasztów bali, 15,384 płat cynku.

W ysokość wody w Toruniu 11 stóp 5 cali.
Kursa zamian. — Londyn 199]. Hamburg 45{. Amsterdam 102.

  _____  Makowski Kenihior tf- Comp.
Przybyli do Poznania dnia 16. Lipca.

B A Z A R :  M a r l s e b in g  t. Ł ę c z y c y :  K a rczew sk i  z W y s z a k o n a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  K r u s c  z G ło g o w y ;  K am ień sk i  z P r z y s t a n e k ;

B u sse  z M c c h l in a ;  H a r tm a n n  z B erl ina .
H O T E L  B A W A R S K I :  S t a b lb e r g  z G n ie zn a ;  S ch w arzm anfede l  z S z c ze c in a ;

K ie rsk i  z C h rz y p sk a ;  T w a rd o w s k i  z K obyln ik .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  G e r b e r  z W a l i c k o w a ;  K os io l l i  z B ą k o w a .  
H O T E L  R Z Y M S K I :  M a n g e ld o ro t r  z R u s i e c ;  R ic h te r  z T o ru n ia .
H O T E L  P A R Y S K I :  B cu d a  z K i j e w a ;  K ie rsk i  z M ic h a ło w a ;  B ro n ik o w sk i  

z K a r s e w a ;  Mie lęcki  z N ie sz a w y ;  ks. B e n tk o w sk i  z P o ł a je w a ;  W ilk o ń s k i  
z Miastowic.

H O T E L  B E R L I Ń S K I : D a n k o w sk i  z Y Y rocław ia ;  W i l d  z In o w ro c ła w ia ;  K r y ­
m am i z B erlina .

H O T E L  K R U G A :  Il i i s le r  z B o n i s c h c n ; R e isch  z B a b im o s tu ; N e u m a n  z Hanim. 
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  G r i iu b e rg  sen. i G r i in b e rg  j u n .  z S t rza łk o w a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t  n e m :  S p ich o l  z G ło g o w y ,  M a la  R y c e r s k a  u lica  

N r .  6 . ;  C h o lew iń sk a  z W a r s z a w y ,  ul.  W i l b ,  N r .  1.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Członkowie tutejszego towarzystwa pogrze­

bowego k l a s s y  III. wzywają się niuiejszem na 
zgromadzenie generalne

n a  n i e d z i e l ę  d n i a  17. L i p c a  r. b. po  
p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  4 l ć j  

w  sali haudlowej na Ratuszu starym odbyć się 
mające.

Przedmiot narady ma b y ć :
a. w y b ń r  n o w e g o  d o z o r u ,
b. o d e b r a n i e  r a c h u n k ó w .

Przystęp może być tylko takim dozwolonym,
którzy się przez okazanie swych książek przy 
wejściu jako członkowie wykażą.

Pozuań, dnia 14. Lipca 1853.
Kr ó l .  D y  r e k  t o r y  u m P o l i c y  i.

Nauczycielka Polka , posiadająca dokładnie 
języki francuski, niemiecki i muzykę, może być 
umieszczoną od 1. Października r. b. Proszę 
się zgłosić do księgarni K a m i e ń s k i e g o  i Sp.

HOTEL NEBESKIEGO
w P l e s z e w i e  przy rynku.

Założyłem w tutejszem mieście pod wspo- 
mnioną nazwą dom zajezdny, wygodny dla przy­
jęcia podróżujących.

Podając to niuiejszem do publicznej wiado 
mości, obiecuję dobre i akuratne usłużenie.

Pleszew, dnia 15. Maja 1853.
J a n  N e b e s k i .

n  v  u  h i t ą;.
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  karawanową, także 
żółtą i inną W schodnio Indyjską herbatę, pole­
cają po cenach tanich odpowiednich gatunkowi.

»r. JF. M eyer Comp.9
plac Wilhelmowski N r . ‘2. 

»«<•>•»<• ® «m m  mm*u  i  *awaiaas) boss®®
‘w B a z a r z e  

poleca dobór najprzedniejszych obić  P° 
wierzany sobie sposobem kominissowym. f

W  skutek rozprzestrzenienia pomieszkania 
mś>gę przyjąć więcej panien do zakładu mego. 

Bydgoszcz, dnia 9. Lipca 1853.
z P o d l e w s k i c h  B i a ł k o w s k a ,  

Przełożona zakładu naukowego dla płci żeńskiej.

mąka przywracająca zdrowie i siły,
dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

REVALENTA ARABIC A
mąha przyjem na na śnia­

danie i w ieczerzą ,
odkry ta ,  wyłącznie cbodowana i wprowadzona 

przez

77. Regent street, London,
właściciela państw R e v a l e n t a ,  i machiny pa­
tentowanej, która jedynie Revalentę, jaką jest 
i jaką być powinna, 'dokładnie wyrabia i siłę 

jej uzdrawiającą rozwija.
Revalenta arabira s p r z e d a j e  się  u m nie  

i u B a n ó w  P o d a g e n t ó w  p o  n a s tę p u ją c y c h  s ta ­
ły c h  c en ach  :
pudełko zawierające l i i .  1 Tal. 5 Sgr.)2 t’rzet,isen>

dito 2 li.. 1 « 27 « (do " ^ w“nia
diio 514. 4 « 20 « ; olJsęJ nk"
dito 1214. 9 «  15 f< J n i e m i e c k i m .

Ażeby zaś każdy używanie tejże R e v a l e n t a  
A r a b i c a  na sobie doświadczyć mógł, sprowa­
dziłem także pudelka mieszczące w sobie po i  14, 
które po 20 Sgr. sprzedaję.

Główna Agentura w prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, N ow a ulica. 
Podageutury Pana Lud. J. M eyer 

w  prowincyi Poznańskiej,
u k tó ry c h  R E V A L E N T A  A R A B IC A  p ra w d z iw a  

po c en a ch  w yżej  p o d an y ch  j e s t  do  nab y c ia :  
w  K o  ś c i a n i e ,  P a n  E.  L a s k i e  w i c z  sen.,  
w M i I o s I a  w i u , P a n  B r z  y  z o w s k i, 
w O s t r o w i e ,  P an o w ie  C o  h u  e t  C o m p . ,  
w S t r z a ł k o w i c  P a n  L ev y  G r i i n  b e r g .  
w W ą g r ó w  e n  Pa n  R,  G o z i m i r s k i ,

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym głów ną Agenturę 
Panu Ludwikow i Janowi Meyer przy ulicy 
N ow ej, który także i na prowincyi usta­
now i chętnie podagentów, skoro się tako­
w i do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.
B A R R Y  0(1 RĄRR.Y & GO (I IP.

m

m

m

mmmm
Z Frankfurtskiego jarmarku

kaluny, batysty, barege, wełniane mu­
śliny, tibety, wyroby wełniane w kratę 
i drukowane, chustki i szale poleca 
w wielkim wyborze
II. Wongrowitz, przy rynku Nr. 64.

Do uwzględnienia głównie i prakty­
cznego chodzenia suknie tak nazwane 
N ova-K leider po 1 Tał. 5 Sgr.; — da­
wniejsze zapasy wymienionych powyżej 
artykułów , po cenie aby się pozbyć.
H. Wongrowitz, przyrynku Nr. 64.

m

m

m

m

m

Tri7

m

Gotowe rzeczy^ dla dzieci jakoleż słomianne 
kapelusze poleca g ff, Sciinilz ,  ulica Fryde- 
rykowska Nr. 32., v is -a -v is  Landszafty.

47. Deszczochrony i parasoliki n o w e  robi, po­
szywa i reperuje tokarz i fabrykant parasoli 47.

Chłopak mający ochotę uczyć się lokarslwa, 
znajdzie u mnie umieszczenie.

•--if9. Apołant, stary Rynek Nr. t-Z .

P rzez tutejszą Kr. D yrekcyą, JVad- 
poczty i Król. A rtyleryą używane 
m etalow e smarowidło do w ozów ,
przy datne szczególniej do wozów z osiami żela- 
znemi, utrzymuje bowiem osi zawsze w chłodzie 
i czystości, przedaje w nietkniętych baryłkach, 
ważących i  do 2 |  cetnarów, jako tez na wagę, 
po znacznie zniżonych cenach

Skład gazu i rafinerya oleju
w Poznaniu przy Zamkowej ulicy i na 
rożniku rynku Nr. 84. A d o l f A s c h .

O B W g M sX C iM \M E .
Przez nieostrożność flisów, lub ich naczelnika

wyrządzone uszkodzenie ł a z i e n e k  Nawrockich 
zostało przeżeranie wypośrodkowane i dokła­
dnie wy reperowane, lak iż teraz bez niebezpie­
czeństwa kąpiele rzeczne używane być mogą. 

Poznań, dnia 15. Lipca 1853.
_____________F e c k e r t ,  majster ciesielski.

W o z y  g o s p o d a r s k i e  
na żelaznych osiach, czerwono malowane, są 
do sprzedania na ulicy Garbarskiej pod Nr, 39. 
u majstra kowalskiego W . D a l e c k i e g o .


